
M  14. Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec.
Cena numeru mk. 5.

Środa 9 marca 1921 roku. Rok XII.
J -

T Ceny ogłeszeń: N a  1-ej  
s t r o n i e  w i e r s z  p e t i t o ­
w y  . . . .  m k .  3 0 — 
n a  III s t r o m e  m k .  2 5 —  
na  I V  s t r o n  ę  m k .  20 — 
n a d e s ł a n e  za  w i e r s z  
g a r m o n t o w v  m k .  50—  
D r o b n e  O g ł o s z e n i a  p o  
m k .  l . S O z a  w t r a z .  N a j ­
m n i e j s z e  d r o b n e  o g ł o  
s z e n i e  rok.  15.

Z a  t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o ­
s z e ń  r e d a k c j a  n ie  o d p o ­
w i a d a . f

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
m i e s z c z ą  s ię  p o d  Xs 4. 
p r z y  u l i c y  S t a r o s o s n o - J  
w i e c k i e j  w S o s n o w c u ,  j

JL

T Dziennik polityczny, społeczny i literacki,

A c t r e s  d la  l i s tó w  i d e p e s z  
„ I s k r a ” , S o s n o w i e c .

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z  p r z e s s ł k ą  p o c z t o w ą  

m k .  125 m i e s i ę c z n i e .

Oddziały w ła s n e :  W B ę d z l - , 
n i e  ul .  M a ł a c h o w s k i e g o !  
9, w D ą b r o w i e  ul.  S i e n ­
k i e w i c z a .

Rokowania w Londynie
z e r w a n e .

/

Niemcy żądają G. Śląska. — Armje koalicyjne na wymarszu.
L o n d y n ,  8 m a r c a .

( T e l .  w ł . )

W  L o n d y n i e  o d b y ł y  s  ę 
w c z o r a j  d w a  p o s i e d z e n i a  k o n ­
fe r e n c j i  a l j a n t ó w  z d e l e g a t a m i  
n i e m i e c k i m i ,  p i e r w s z e  o g o d z .  
12 w p o ł u d n i e ,  d r u g i e  o k o ł o  5 
p o  p o ł u d n i u .  I m i e a i e m  d e l e g a ­
cj i  n i e m i e c k i e j  o ś w i a d c z y ł  d r .  
S  m o n s ,  ż e  N i e m c y  g o d z ą  s i ę  
n a  z a p ł a c e m e  o d s z k o d o w a n i a  
w o j e n n e g o  w e d ł u g  u c h w a l  k o n ­
f e r e n c j i  p a r y s k i e j  a l e  t y l k o  
p o d  w a r u n k i e m ,  #" G ó r n y  Ś l ą s k  
p o z o s t a n i e  p r z y  N i e m c z e c h .

L l o y d  G e o r g e  o ś w i a d c z y ł  
i m i e n i e m  m o c a r s t w  k o a l c j i , Z e  
a l j a n c i  na  t o  s i ę  rue  g o d z ą  i 
z a g r o z i ł  N i e m c o m  n a t y c h m i a ­
s t o w y m  z a s t o s o w a n i e m  ś r o d ­
k ó w  p r z y m u s o w y c h ,  j t ś l i  w a ­
r u n k ó w  n ie  p r z y j m ą .

D e l e g a c j a  D i e m i e c k a ,  k t ó r a  
o b r a d o w a ł a  w c z o r a j  j e s z c z e  
p ó ź n y m  w i e c z o r e m  n a d  o d p o ­
w i e d z i ą  o s t a t e c z n ą ,  j a k ą  d a ć  
c h c e  k o a l i c j i ,  z a m i e r z a  dz i s i a j  
w r ó c i ć  d o  B e r l i n a .  W e d ł u g  
k o m u n i k a t u  b i u r a  R e u t e r a  m o ­
c a r s t w a  z a m i e r z a j ą  z d n i e m  
d z i s i e j s z y m  r o z p o c z ą ć  o p e r a ­
c j e  w o j e n n e  p r z e c i w  N ' e m c o r n  
t. j .  o b s a d z i ć  z a g ł ę b ' "  R u b r y  i 
r o z p o c z ą ć  b l o k a d ę  H a m b u r g a .

Chrdziło o G. Śląsk.
L o n d y n ,  S m a r c a .

N a  w c z o r a j s z y m  p o s i e d z e n i u  
k o n f e r e n c j i  l o n d y ń s k i e j  z a z n a ­
c z y ł  d r .  S i m o n s ,  ż e  N i e m c y  
g o t o w e  s ą  z a p ł a c i ć  d ł u g  w o ­
j e n n y  p r z e z  p i e r w s z e  p i ę ć  lat ,  
a l e  t y l k o  p o d  w a r u n k i e m ,  Ze 
G ó r n y  Ś l ą s k  p o z o s t a n i e  p r z y  
N i e m c z e c h .  W y w i ą z a ł *  s i ę  
s t a d  dy sk u s j i* :

L l o y d  G e o r g e :  „ P r z y j m u j e ­
c ie  w i ę c  p a n o w i e  u c h w a ł y  p a ­
r y s k i e  t y l k o  Da p r z e c i ą g  p i ę ­
c iu  l a t ? ”

D r .  S im o n s"  p r z y t a k u j e .  —  
L l o y d  G e o r g e :  „Ale  p r z y j ­

m u j e c i e  t y l k o  p o d  w a r u n k i e m ,  
Ze G ó r n v  Sl**sk p o z o s t a n i e  
p r z v  N ' e m c a c h ? ”

D r .  S m o n s :  „ T a k i ”
L l o y d  G e o r g " :  „ A  co  s ' ę

s t a n i e ,  g d y  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  
n i e  o t r z y m a c i e ? "

D r .  S m o n s  : „ W t e l y  p o w ­
s t a n i e  n o w a  s y t u a c j a ! ”

L l o y d  G e o r g e :  „ W b ś c i w a
w y s o k o ś ć  o d s z k o d o w a ń ,  j a k i e  
z a p ł a c i ć  z a m i e r z a c i e  o z n a c z o n ą  
m a  b v ć  d o p i e r o  p o  p i ę c i u  l a ­
t a c h ? ”

S  m o n s :  „ N ie  m o g ą  s i ę  n a ­
t y c h m i a s t  r o z p o c z ą ć  n a r a d y  
r z e c z o z n a w c ó w ? ”

L l o y d  G e o r g e :  , ,C zv  n ie  m r ­
z e c i e  d a ć  p r z y n a j m n i e j  j a k i e j ś  
g w a r a n c j i  co  d o  p r z y p u s z c z a l ­
n e j  s u m y ,  j a k ą  z a p ł a c i ć  c h c e ­
c i e ? 11

S i m o n s :  „ N ie ! *
N a  t y m  z a k o ń c z y ł o  s i ę  p o -  

s i e d z e n e .

Okupacja Niemiec rozpoczęta .
P a r y ż ,  8 m a r c a .

(Tel .  w ł )

D z  ś r a n o  o t r z y m a ł y  w o j s k a  
k o a l i c y j n e ,  b ę d ą c e  p o d  r o z k a ­
z a m i  geD.  F o c h a ,  r o z k a z  r o z ­
p o c z ę c i a  o k u p a c j i  N i e m i e c .

D u s s e i d o i f ,  8 m a r c a .

( T e l .  wł . )

Z a j ę c i e  D u s s e l d o r f u , R u h r o r t ,  
D u i s b u r g a  i B e n n a t h  w  t o k u .  
D o  N e u s s  p r z y b y ł  1 g e n e r a ł ,  
40 o f i c e , .  100 ż o ł n i e r z y .  W  
o k o l i c y  K o b l e n c j i  z n a j d u j e  s i ę  
już  1 500 ż o ł n i e r z y  k o a l  cy j n y c h .

Zajęcie Dyseldorfu.
W a r s z a w a ,  8 m a r c a .

( T H .  wł . )

D z i ś  n a d  e s z ł o  d o  min .  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  u r z ę d o w e  z a ­
w i a d o m i e n i e ,  ż e  e n t e n t a  p r z y -

W rażenia z Wielkopolski 
i Pom orza.

Z wycieczki dziennikarskiej.
I- skim m ieście  spotkali się

D ziś  upływają dwa ty - dziennikarze polscy  z w szy-  
godnie od chwili, gd y  kil- stkich zaborów  i w dniu 
kudziesięciu  przedstaw icieli tym  nastąpiło zbratanie się  
prasy całej R zeczypospoJi- serc tych , którzy się nie- 
tej Polskiej uścisnęło  d ło- jednokrotnie nie znali lub 
nie swym  kolegom  po pió- też patrzyli na siebie okiem  
rze na dworcu w Poznaniu, z nieraz z niedowierzania  

W  najbardziej dziś poi- pełnym . B y ł v to m om ent

doprawdy n iezw ykły. N a­
stąpiła w ów czas unifikacja 
serc i dopiero obecn ie, po  
pow rocie z W ielk opolsk i i 
Pom orza, dokąd zaprosił 
nas syndykat dziennikarzy  
poznańskich, ocen ić  m oże­
m y doniosłość w izyty  na­
szej na ziem iach, now ym  
i n iezw ykłym  życiem  pul­
sujących.

P rzybyliśm y do nich, ja­
ko te ptaki z w iosną nad­
latujące, jak pisano o nas 
w dziennikach poznańskich, 
i wierzajcie, ujrzeliśm y w 
W ielk opolsce i na P om o-

s t ą p i ł a  d o  w y k o n a n i a  s w e j  
u c h w a ł y .

W o j s k a  e n t e o t y  z a c z ę ł y  s i ę  
p o s u w a ć  i z a j ę ł y  D y s e l d o i f .

B e r l i n ,  8 r m r - a .

(T e l .  w ł . )

D z i ś  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  
w k r o c z y ł a  d o  D y s H d o i f n  k > -  
w a l e r j a  i a u t a  p a n c e r n e  f r a n ­
c u s k i e .

D z ś  o g o d z  2 p o  p o ł u d n i u  
f r a n c u z i  za ję l i  D u i s b u r g  i R u h ­
r o r t .

Ameryka w zgodzie 
z koalicją.

N e w  Y o r k ,  8 m a r c a .

P r e z y d e n t  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  A m e r y k i .  H a r d n g ,  
o d ł o ż y ł  s w ó j  p l a n  z a w a r c i a  
p o k o j u  z N i e m c a m i ,  n i e  c h c ą c  
s t a w a ć  n a  d r o d z e  k o a l i c j i ,  k t ó ­
r a  t e r a z  g o t u j e  s i ę  d o  w y m u ­
s z e n i a  c a  N i e m c z e c h  w y p < ł -  
m e n i a  t i a k t a t u  w e r s a l s k i e g o .  
( T a  w i a d o m o ś ć ,  która p r z e k r e ­
ś l a  w s z e l k i e  n a d z i e j e  D i e m c ó w  
na  A m e r y k ę ,  w y w o ł a ł a  w i e l k i  
n i e p o k ó j  w N i e m c z e c h .

Przeclwkoal icyjna  i d e z w a  
m inis t ra  n iemieckiego.

B e r l i n ,  8 m a r  . 
( T e l .  w ł . )

P r e z y d e n t  R z e s z y  n i e m  ec- 
k ie j ,  E b e r t ,  w y d a ł  o d e z w ę  d o  
n a r o d u  n i e m i e c k i e g o ,  p o d p i s a ­
n ą  p r z e z  k a n c l e r z a  R z e s z y ,  
F e h r C n b a c h a ,  w  k tó r e j  z a r z u c a  
k o a l i c j i  d o p u s z c z e n i a '  s i ę  g w a ł ­
t u  na n a r o d z i e  n i e m i e c k i m  
r z e k o m o  p r z e z  „ j a w n e  z ł a m a ­
n ie  t r a k t a t u  p ok o jo w e g o * * .

C h o ć  p r o k l a m a c j a  g o ń c z y  
s i ę  n a w o ł y w a n i e m  d o  s p o k o j u ,  
w  c a ł o ś c i  j e s t  p o d b u r z a n i e m  
d o .  o g ć l o y c h 1 m a n i f e s t a c j i  p r z e ­
c i w  k o a b c j i .
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Program Nr. 11.
Od 8  do 14 m a r c a  1921 r .

LEDA g y s
pr ze p ię k n a  w ło sk a  p r y m a d o n n a  e k r a n u  w 5-ciu 

a k t o w y m  d r a m a c ie  o si n y m  nas t ro ju

„Tyranja życia"
N A D  P R O G R A M :

U r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  p o m n i k a  p o l e g ł ym Gór­
n o ś l ą z a k o m  w S o s n o w c u  w dniu 19  Grudnia  1 9 2 0  r.

> ®

Dla d z ie c i  
d o z w o lo n e . JJSFINKS U O d  pon ie dz i a ł ku  

7 - go  d o  13-go 
m a r c a  1921 r

„Tragedja duszy
k r\ h  i o  n  o  i “  tragedja w 6-ciu

U U I C D C j  częściach

w tali głąw nej H E N N Y  P O R T E  N.

N A D  P R O G R A M !

P o d r ó ż  M a r k a  do P i e k ł a .

o

D ziś  i dni n a s t ę p n e
A rcy dz i e ło  se z o n u .  P o tę ż n y  film

s łyn ne j  w y tw o rn i  „ V E R I B A S ” w R zy mi e

„Następca tronu 
i tancerka” = e

W ojenno - m iłosny dram at w 6 cz.

rzu W iosn ę nowej odro­
dzonej Polsk i.

T o też k iedy się p isze o 
tych  p ięknych w rażeniach  
w ciągu niespełna zaledw ie  
tygodni dwu doznanych , 
niepodobna pow strzym ać  
się  od w yrażenia na w stę­
pie podzięki najserdeczniej­
szej kolegom  w ielkopolskim  
już nie za przygotow anie  
w spaniałych wprost ban­
kietów , rautów i przyjęć, 
ale za to, że um ożliwili 
nam poznanie tej części 
P olsk i zm artwychw stałej, 
która, w porównaniu z in ­
nymi dzielnicam i kraju na­
szego. jest jak gdyby krai­
ną z bajki...

B y liśm y w Poznańskim  i 
na Pom orzu niem al w szę­
dzie. Przedstaw icieli skro­
m nego w P o lsce  szóstego  
m ocarstwa witano tam w  
sposób  n iezw ykły. Zanotu­
jem y tylko z obowiązku  
dziennikarskiego, że  na 
dw orcach linji kolejow ych, 
którym i przejeżdżaliśm y,

w itały nas reprezentacje  
wdadz, ludności, transparen­
ty i sztandary narodowe, 
pochodnie, dźw ięki orkiestr, 
ale, co najważniejsza, w  
pow italnych przem ów ie­
niach w yczuw aliśm y nie­
zw yk le gorącą m iłość Oj­
czyzn y , w witających nas tłu­
m ach przedstaw icieli w szel­
kich warstw w yczuliśm y bi­
cie serc tak szczerze polskich, 
taką m iłością ca łego  kraju 
pałających, że kłam stwem  
je s t  oskarżenie Wielkopolan 
i pom orzan o szerzen ie ja ­
koby nienaw iści w zględem  
braci z innych dzielnic.

P olaków  z W ielkopolski 
i Pom orza napawa tylko  
troska wielka o lo sy  tych  
dzielnic, w których w szel­
k iego rodzaju łotrzykow ie  
stw orzyli sob ie rendez vous  
i w których analfabeta wziął 
za łeb człow ieka, reprezen­
tującego w iedzę.

Stosunki w b. K ongre­
sów ce niepokoją w ielce po- 
znańczyka, czy  pom orzani-

\



na; widzi on, że żyjemy tu­
taj na trzęsawisku, w któ­
rego przepastne głębiny ru­
nąć może odbudowywana 
u nas nie przez architek­
tów, ale fornali i agitato­
rów różnego pochodzenia  
część gmachu państwa pol­
skiego, Tedy najzupełniej 
zrozumiałe są obawy, by 
na ziemie jaknajbardziej 
polskie nie zjechali ci, któ­
rzy z sejmu zrobić potrafią 
karczmę, z prawodawstwa 
narodu księgę nieprawdo­
podobnych nonsensów, a z 
całego życia bigos, który 
m y, naprzykład, w b. Kon­
gresówce, nieprędko strawi­
my.

„U nas niema strajków, 
u nas niema bezrobotnych, 
u nas niczego się nie bu­
rzy, jeno wciąż tworzy" —  
mówiono nam wszędzie. I 
nie było w tym ani odrobiny 
przesady! Zastaliśm y tam 
rzeczy imponujące.

N iezwykły rozmach, ol­
brzymi nakład pracy, po­
święcenie —  wszystko to 
składa się na całość, która

nakazuje nam, uczestnikom  
wycieczki, wyryć w pamię­
ci czytelników słowa, iż 
W ielkopolska i Pom orze 
muszą nam być wzorem. 
Nie z frazesu, jeno z gra­
nitu buduje się nową i po­
tężną Polskę.

W  kolebce polskości, na 
ziemiach prastarych, w le­
gendę osnutym kraju, na­
prawdę powstajemy do no­
wego życia. Czym prędzej 
otwórzmy tedy na ośaież 
w szystkie drzwi domów i 
chat naszych, czad ze W  scho­
du, z czerwonego raju idą­
cy niechaj uleci tam, skąd 
ku nam przyniosły go wi­
chry, a serca polskie i umy­
sły niechaj ogrzeją promienie 
słońca, które zaświeciło, 
gdzie nam świecić poczęło  
przed wiekami.

Z W ielkopolski i Pomo­
rza przez usta dziennika­
rzy stamtąd przybyłych i- 
dzie dziś ku społeczeństwu  
głos ostrzegawczy: zbudź­
cie się póki czas!

A. Paciorkowskt.

B roń  n a s ,  Boże, 
od p rz y ja c ió ł . . .

Generał Haking przeciwko Polsce.

Na o s t a t n i m  p o s i e d z e n i u  r a ­
dy ligi n a r o d ó w  k w e s t j a  m a n ­
d a t u  m i l i t a r n e j  o b r o n y  G d a ń  
s k a  nie  by ła  d y s k u t o w a n ą .  
P r z y c z v n d  s ' ę  do  tego  r a p o . t  
g en .  H a k i n g a ,  k o m i s a r z a  L 'g i  
w G d a ń s k u ,  k t ó r e g o  s t r e s z c z e ­
n i e  p r z e s y ł a  „Gaz .  W a i s z . "  p. 
S m o g o r z e w s k i :

, ,Nie m o ż n a  z n a l e ź ć  — o p o ­
w i a d a  H a k m g — d o s t a t e c z n y c h  
a r g u m e n t ó w ,  s k ł a n i a j ą c y c h  do  
o d d a n ’a P o l s c e  m a u d a t u  o b r o ­
ny  G d a ń s k a  p r z e d  R o s j ą ,  po  
n i e w a z  R o s j a  nie  je s t  w s t a ­
n ie  z a a t a k o w a ć  G d a ń s k a  od  
s t - o n y  m o r z a ,  a g d y b y  a t a k o ­
w a ła  od s t ro n y  lą du ,  to P o l ­
s k a  b ę d z i e  m ia ła  aź Dadto  za­
j ę c i a  z s a m ą  s o b ą  i m e  bę 
dz ie  m o g ł a  p o d j ą ć  s ię o b r o n y

S o s n o w i e c ,  9 marca .

G d a ń s k a .  Je że l i  G d a ń s k  b y ł b y  
z a a t a k o w a n y  p r z e z  N ie m c y ,  to  
ani  P o l s k a ,  ani ż a d n e  wie ik ie  
m o c a r s t w o  m e  j e i t  w s t an ie  
t e m u  p r z e s z k o d z ić ,  t y m b a r -  
dziei ,  że w o j s k a  n i e m ie c k ie  
z o s t a n ą  p r z y j ę t e  z r a d o ś c i ą  w 
k o r y t a r z u  1 G i a ń s k u .

„ P o l s k a  w re sz c ie  m e  p r a g ­
n ie  O t r z y m a ć  m a n d a t u  w ce iu  
Obrony  G d a ń s k a ,  lecz w celu 
zn isz czen ia  ie g o  n a r o d o w e g o  
c h a r a k t e r u  (!?) i do  z m u s z e n i a  
iro do  p o łą c z e n ia  z Po ls k ą .  
Otóż  n e m c y  są  lepszym> a d m i ­
n i s t r a t o r a m i  i są  p r a c o w i t s i ,  
niż po lacv  i w o b e c  t e g o  G d a ń s k  
o d d a  w i ę k s z e  u s ł u g i  Po ls c e ,  
jeś l i  m e  b ę d z i e  mu się n a r z u ­
ca ło  c h a r a k t e m  p o l s k i e g o " ,  

s

S P R R W Y  <3 S L łftK R
Prasa francuska o plebiscycie.

P a r y s k i  „ T e m p s "  w y r a ż a  u-  
b o l e w a n i e  z p o w o d u ,  że oier -  
w s z ą  d e c y z ją  p o w z i ę t ą  w L o n ­
d y n i e  b y ł a  n i e u s p r a w i e d l i w i o ­
n a  k o n c e s j a  d la  n i e m c ó w  w 
s p r a w i e  p l e b i s c y t o w e j .  O r g a n  
f r ancus ki  p i s z e  da ie i :

„ T ą  m e t o d ą  n ie  z d o ł a m y  za 
p e w n i ć  p o k o j u .  R z ą d y  s p r z y ­
m i e r z o n y c h  pos t anow. i ły  by ły 
z g o d n i e ,  że  p l e b i s c y t  na G ó r ­
n y m  Ś l ą s k u  o d b ę d z i e  s ię  d w u ­
kr o tn ie .  L u d n o ś ć  m i e j s c o w a  
m i a ł a  g ł o s o w a ć  n a p r z ó d ,  e m i ­
g r a n c i  p ó ź n ie j  N ie m c v  z a ­
p r o t e s t o w a l i  p rz e c iw  tej ,  d la  
z a b e z p i e c z e n i a  p o k o j u  p o w z i ę ­
tej ,  decyz j i  i r z ą d y  z r e a s u m o ­
w a ł y  p i e r w s z ą  u c h w a ł ;  i roz  
p o r z ą d z i ł y ,  a b y  ob ie  k a t e g o r j e  
g ł o s o w a ł y  t e g o  s a m e g o  dnia.  
A  j e d n a k  o s t r o ż n o ś ć  b y ła  z u ­
p e ł n i e  na m ie js cu ,  d o ś w i a d ­
c zen ie  b o w i e m  z r o b i o u e  w 
S z l e z w i g u  w y k a z a ł o ,  że e m i ­
gr an c i  p r z y b y w a j ą c y  z Nie 
raiec,  zszerc  g o w a m ,  p o d b u r z e ­
ni a częs to  i o p ła c e n i  d o b r z e  
w y s i l a j ą  s ię ,  a ż e b y  o n i e ś m i e l  ć 
l u d n o ś ć  i w y w o ł a ć  p o w a Z n e  
z a m ie s z k i .

D w a  ty lk o  s ą  s p o s o b y  d la  
u s u n i ę c i a  t e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a :  a lb o  e m i g r a n c i  winn i
g ł o s o w a ć  t e g o  s a m e g o  d n ia  1 
to  w p o b l i ż u  o b e c n e g o  m ie js ca  
z a m i e s z k a n i a ,  a b y  nie  w p ł y ­
w a ć  ca ł emi  m a s a m i  na t e r e n

b a t a l j c n y  w t a i r i a n  za k o n c e ­
s ję  p r z y z n a n ą  N i e m c o m " .

W s t r z y m u j ą c  s ię od da is ze j  
dy  s k u s j i  „ T e m p s "  ko ńc zy  jak  
n a s t ę p u j e :

„ P o n i e w a ż  p o l a c y  na  G ó r ­
n y m  Ś l ą s k u  s p o t y k a j ą  tyle^ 
p r z e s z k ó d ,  p o d w ó j m y  na sz ą  
s y r o p a t j ę  d la  nieb.  A  fjgdy

r z ą d y  s p r z y m i e r z o n e  udz ie li ły^ 
N i e m c o m  o p o r n y m  ko n ces j i ,  
do  k t ó r e j  nie mieli  p r a w a ,  
m i e j m y  s ę na b aczn o śc i  i 
p o d w ó j m y  c z u j n o ś ć  n a s z ą  w 
chwi l i  gd y  na p o r z ą d e k  k o n ­
fe renc j i  w e jd z ie  k w e s t j a  od-  
s z k o d o w a ń " *

Oddaj, c o ś  u k ra d t!
Zwrot zagrabionego mienia.

P i a c e  p o ls k i e j  ko m is j i  r e ­
w i n d y k a c y j n e j  z a c z y n a j ą  w y ­
d a w a ć  r ezu l t a ty  p o z y t y w n e .

W  tych dniach  w y s ł t n e  b ę ­
d ą  z N ie m ie c  d o  Polsk i  t rzy  
w a g o n y  m o t o r ó w  e l e k t r y c z n y c h  
w tej  l iczbie 12 m o t o r ó w ,  
w z i ę t y c h  z f a b r y k i  P o z n a ń ­
s k i e g o  w  L o d z i ,  j e d e n  z f a ­
b r y k i  c e m e n t u  „ W y s o k a "  o- 
r a z  25 rń b ie j s z y c h  m o t o r ó w ,  
p o c h o d z ą c y c h  z f a b r y k  
łó d z k ic h .

W k r ó t c e  w y s i a n e  b ę d ą  r ó w ­
nież walce ,  z a b r a n e  ze sz ko ły  
rz e m ie ś l n ic ze j  w L o d z i  o r a z  
20 m o t o r ó w  t r a m w a j o w y c h  z 
W s  s>3wy, k t ó r e  o b e c n i e  by 
ły w użyc iu  p r z y  t r a m w a j a c h  
w D r e ź n i e .  .

W i e l k i  t u r b o g e n e r a t o r  z fa -  
b  i y k i P o z n a ń s k e g o  o sile
3.000 k i l a w a t o w ,  w p o ł o w i e  
z d e m o n t o w a n y ,  w y s ł a n y  bę-

W i e s h a d e o ,  8 marca.

dz ie w c ją gu  mie s  ąca  do 
L u d y i k s c b a f e u .

W  p i ą t e k  „ K r i e g s l e d e r  
A k t i e n g e s e l l s c h a i t "  w y s ł a ł o  z 
B ^ r b n a  w a g o n  z ł a d u n k i e m  
10,489 k i l o g r a m ó w ,  w t y m  
7 000 k i l o g r a m ó w  p a s ó w  t r a n ­
s m i s y j n y c h  s k ó r z a n y c h  i p a r ­
c i any ch .  P o z o s t a ł y  ł a d u n e k  
Swłada się ze s k ó  do  u ż y t k u  
t e c h n i c z n e g o .

W a g o n  ten  p r z y  będ z ie  przez  
Z b ą s z y n  do  P ol sk i  p o d  k o n ­
t r o l ą  s p - c j a l m e  d e l e g o w a n e g o  
z W i e s b a d e n u  inż S u s k i e g o .

D e l e g a t  p o l s k i e g o  k o m i s a ­
r i a t u  r e w i n d y k a c y j n e g o ,  p. 
P a w l i k ó w * * 1, r o z p o z n a ł  l z a ­
t r z y m a ł  w B e r l in ie  z a p a k o w a ­
ny i g o t o w y  do w y s ł a n i a  t u r ­
b o g e n e r a t o r  o sule 2,600 k i l o ­
w a t ó w ,  z r a b o w a n y  p rz e z  niern- 
ców  w c e m e n t o w n i  „ W o ł y ń " .

Walka ze zbytkiem.
Ograniczenie spożycia na całym terenie  

Rzeczypospolitej.
W a r s z a w a ,  8 marca .

(T e le f .  od w ł .  k o r e s p  )

p l e b i s c y t o w y ; lu b  też  w e d le  
b rz m ie n ia  t r a k t a t u ,  k a ż d y  w y ­
c h o d ź c a  g ł o s o w a ć  ma w g m i ­
n ie,  w k t ó r e j  s ię  u r o d z i ł ,  lecz 
l u d n o ś ć  w in n a  już  p r z e d t e m  
s p oko jn > e  o d d a ć  s w e  g ło sy ,  
z a n i m  no w i  p r z y b v s z e  b ę d ą  
mo gl i  Z o r g a n i z o w a ć  m a n i f e ­
s tacje .

J a k o  a r g u m e n t  p r z y t a c z a j ą  
N i e m c y ,  że z g ło s i ło  się t y l k o
180,000 e m i g r a n t ó w ,  z a m i a s t
350.000,  na k t ó r v c h  h c z o n o .
C zy ż  j e d n a k  już  5 do  6 t y s i ę ­
cy ludzi ,  z d e c y d o w a n y c h  s f a ł ­
s z o w a ć  p le b i s c y t ,  n ie  p o t r a f i ą  
w k a ż d e m  z p r z e m y s ł o w y c h  
m i a s t  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  w y w o ­
ł ać  r o z r u c h ó w ,  z k t ó r y m i  m e  
d a d z ą  s o b i e  r a d y  w o j s k a
s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  w y s ł a n e  dla 
z a b e z p i e c z e n i a  p o k o ju ?

D r u g i m  a r g u m e n t e m  ma  być  
fa k t ,  że A o g i j a ,  k t ó r a  d o t y c h ­
czas  nie by ła  w c a l e  r e p r e z e n ­
t o w a n a  w o j s k o w o  na Ś l ą s k u  
w y s ł a ł a  t a o b e c n i e  - cz te ry  
b * t a ’j o n y .  Le cz  tes t  to t y l k o  
z a s t o s o w a n i e m  s ię  d o  p a r a g r a ­
fu 2, t r a k t a t u  p o k o j o w e g o ,  
k t ó r y  w y m a g a ,  a ż e b y  st refa 
p l e b i s c y t o w a  b y ła  s t r z e ż o n ą  
p r z e z  w o j s k a  w s z y s t k i c h  
p a ń s t w  s p r z y m  e r z o n y c h ,  i nie  
m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  a ż e b y  A n g i j a  
w e s z ł a  z N i e m c a m i  w u k ła d ,  
w e d l e  k t ó r e g o  w y ś l e  c z t e r y

M i m s t e r j u m  a p r o w i z a c j i  o- 
g ł o s ł o  dz iś  n o w e  r o z p o r z ą  
d zeni e ,  o g r a n i c z a j ą c e  s p o ż y c i e  
na  c a ł y m  t e r e n  e R z e c z y p o ­
s po l i t e j .

P i e c z y w o .  Z a k a z a n o  w y ­
p i e k u  w s i e l k t e g o  p i e c z y w a  p o  
za c h l e b e m  i Lulkami .

W  r e s t a u r a c j a c h  n ie w o l n o  
p o d a w a ć  w ię c e j  niż 1 k a w a ­
łek  c h le b a  lub 1 bu lkę ,  wa g i  
40 g r a m ó w ,  w k a w i a r n i a c h  z aś  
i c u k i e r n i a c h  w o l n o  p o d a ­
w a ć  na jw y ż e j  120 g r a m ó w  a a  
o s o b ę .

C u k r u  z a k a z a n o  u ż y w a ć  
w e  w sz e lk ic h  j a d ł o d a j n i a c h  i 
w każde j  f o r m ie .  V

N a b ia ł  w o l n o  p o d a w a ć  
ty ln o  od 8 do  1# r a n o  i od  7 
do  9 w i e c z o r e m ,  p r z y c z y n i  nie 
p o d a w a ć  wię ce j  r i ż  *2 k a w a łk i  
m a s ł a  po  15 g r m .  na o s o b ę .

M i ę s o .  Z a b r o n i o n o  c a ł k o ­
wic ie s p r z e d a ż y  i k o n s u m e j i  
m i ę s a  w ś r o d y  i p i ą tk i .  W y ­

r ó b  sz ynk i ,  p o l ę d w i c y ,  i t. p. 
w z b r o n i o n y .  W o ln o  w y r a b i a ć  
t v U o  k ie łb a s ę ,  k i s z k ę  p a s z t e ­
t o w ą  i t t a s z a n ą  i se r de lk i .

O b i a d y  m a j ą  b y ć  w y d a w a ­
ne od  1 do  5 z 2 dań ,  a k o ­
lacje o d  7 do  11-ej; w  czas ie 
o b a i i u  po rc j i  w y d a w a ć  nie 
wo ln o;  w  czas i e  ko lac j i  w o l n o  
w y d a w a ć  2 p o i c j e ,  z k t ó r y c h  
j e d n a  ty lk o  m oże  by ć  m i ę s n a .

i a k c c i  1 o w o c ó w  z a g r a ­
n i c z n y c h  s p r z e d a ż  i s p o ż y c i e — 
w z b r o n i o n e ,  j a k  r ó w n i e ż  z a ­
b r o n i o n o  w s z e lk i c h  t r u n k ó w  
z a g r a n i c z n y c h ,  jak: l ik ie ry ,
w i r o  s z a m p a ń s k i e  i t. p.

Kary. Za  n a r u s z e n i e  pr ze .  
p i s o w  o d p o w i a d a  nie ty lk o  
właśc ic ie l ,  lecz i k o n s u m e n t ,  
k tó r z y  b ę d ą  ka ran i  g r z y w n ą  
do  1 m d j o o a  m a r e k  iub w i ę ­
z ien iem do  6 rnies.

Na  w s z y s t k i c h  s t o l i k ach  w 
c u k i e r n i a c h  i r e s t a u r a c j a c h  
m u s z ą  leżeć  p o w y ż s z e  p rz e p i s y .

Miasta a walka z drożyzną.
M agi s t r a t  1 r a d a  m i e j s k a  m. 

W ł o c ł a w k a  w y s t ą p i ł a  z i n ic ja ­
t y w ą  z w o ł a n i a  w c i ą g u  3 ty  
g o d n i  z ja z d u  Z w i ą z k u  m i a s t  
p o d  h a s ł e m  o b r o n y  g o s p o d a r  
ki m i e j s k i e j  o r az  w a l k i  z d r o ­
ż yz n ą .

M i a s t o  W ł o c ł a w e k  z a m i e r z a  
w y s t ą p i ć  na  t y m  z j e ź i z i e  z 
n a s t ę p u j ą c y m i  w o i o s h a m 1: 

C e l e m  z a p e w n i e n i a  m i a s t o m  
d o s t a t e c z n y c h  n o r m  a p r o w i z a -  
c y jn y c h  i w ce lu  b e z w z g l ę d ­
n e g o  z w a l c z e n i a  l i c h w y  ż y w ­
n o ś c i o w e j ,  u p r a w i a n e j  p rzez  
p r o d u c e n t ó w  r o l n y c h ,  zjazd 
Z w i ą z k u  m i a s t  po l sk ich  u 
c h w a ła :

1) N a w i ą z a ć  j a k n a j ś c i ś i e j s z ą  
ł ą c z n o ś ć  i w s p ó ł p r a c ę  z z a i n ­
t e r e s o w a n y m i  w  t y m  w z g l ę ­
dz i e  o r g a n i z a c j a m i ,  a m i a n o ­
wicie .

W a r s z a w a ,  8 m arca .

a j C e n t r a l o y m  Z w i ą z k i e m  p o l ­
s k i e g o  o r z e r o y s ł u ,  g ó r n i c t w a ,  
h a n d lu  i f . n a n s ó w ,

b) Z w i ą z k a m i  z a w o d o w y m i .
c) Z w i ą z k i e m  k o n s u m e n t ó w .
2) U t w o r z y ć  z p r z e d s t a w i ­

cieli  tych  3 o r g a n i z a c j i ,  o r az  
p r z e d s t a w i c i e l i  Z w i ą z k u  m ia s t  
s t a l ą  r a d ę  g o s p o d a r c z ą  mias t .

N a d t o  p r o j e k t o w a n e  j e s t  z a ­
w ią z a n ie  s y n d y k a t u  m i e j s k i e ­
go,  s k u p  a i ą c e g o  w s w y c h  r ę ­
k a c h  c a ł k o w i t ą  i lość  w y t w o ­
r ó w  u r z e m v s ł u  i p r o d u k t ó w  
g ó r n i c t w a ,  o r a z  z w r ó c e n i e  się 
z nimi do  s y n d y k a t u  r o l n i c z e ­
go  w c eb  w y m a a y  na p r o ­
d u k t y  w ie j s k ie ,  a w ra z i e  o d ­
m o w y ,  lub  nie d o jś c ia  do p o ­
r o z u m i e n i a ,  s k i e r o w a n i e  tyc h  
a r t y k u ł ó w  na  r y n k i  z a g r a n i c z ­
ne  z p o m i n i ę c i e m  wsi.

Kalendarzyk.
Dziś Franciszka . 

Jutro 40 męczenników  

Wsch. słońca 6 m , 2 8  

Zachód „ 5 m 54

KRONIKR.
O g r a n i c z e n i a  w  z a k ł a ­

d a c h  j a d ł o d a j n y c h .  D o ­
w i a d u j e m y  się  ze ź r ó d ł a  m i a ­
r o d a j n e g o ,  że w k r ó t c e  z o s t a ­
ną  w y d a n e  n o w e ,  a w ł a ś c i w i e  
w z n o * i o o e  z o s t a n ą  o g r a n i c z e ­
nia s p o ż y c i a  w z a k ł a d a c h  ia- 
d ł o d a j n y c h ,  t. j. r e s t a u r a c j a c h ,  
k a w i a r ń  ach,  c u k i e r n i a c h  i t. p. 
M ię d z y  i n n y m i  w g o d z .  1 —- 5 
p o p o ł .  po d c z a s  w y d a w a n i a  o- 
o i a d ó w  w o l n o  bę dz ie  r e s t a u r a ­
c jom p o d a w a ć  g o ś c i o m  t y l k o  
j e d n ą  p o t r a w ę  z Karty bez 
w y b o r u .  P o z a t e m  od  g o d z .  
5 — 7 wiecz.  n i e w o i n o  b ę d z ie  
w y d a w a ć  z kuchn i  ż a d n y c h  
p o t r a w ,  w r e s z c i e  m a j ą  n a s t ą ­
pić p e w n e  o g r a n i c z e n i*  co do 
za k ą se k .

C u k i e r  w  j a d ł o d a j ­
n ia c h .  J a k  n as  p o i n f o r m o w a ­
no,  m i o i s t e r j u m  a p r o w i z a c j i  
nos i  s ię  z z a m i a r e m  u d z i e l a n i a  
■zakładom j a d ł o d a j n y m  p o z w o ­
lenia na  p o d a w a n i e  c u k r u  do  
h e r b a t y  i k a w y .  Z a r z ą d z e n i e  
to z a w i s ł e  j e s t  od  o s t a t e c z n e ­
go  o b r a c h u n k u ,  czy z a p a s y  cu- 
Kru p o z w o l ą  na Jtego r o d z a j u  
u lg ę  p o d  w z g l ę d e m  a p r o w i z a -  
c y jn y  m.

D e m o b i l i z a c j a .  B i u r o  
p r a s o w e  m i u i s t e r i u m  s p r a w  
w o j s k o w y c h *  k o m u n i k u j e :

W  z w i ą z k u  z p o s t ę p u j ą c ą
n a p r z ó d  d e m o b i l i z a c j ą  a r ra j i  
i p r z e j ś c i e m  do  n o r m a l n e g o  t r y ­
bu  p ra c y  p o k o j o w e j  w w o j s k u ,  
z a r z ą d z i ł  m i n i s t e r  s p r a w  w o j ­
s k o w y c h  jeu.  po r .  S o s n k o w s k i  
r o z k a z . e m  z dn.  2 -go | m a r c a  
1921 r  L ’cz. 1229,21. B.  P. 1. 
n a t y c h m i a s t o w ą  r e d u k c j ę  p e r ­
s o n e l u  (t. j. o f ic e r ó w  i u r z ę d n i ­
k ó w  w o j s k o w y c h )  w M. jS. 
W o j s k ,  o 20 pr oc .  o b e ę n e g o  
s t a n u  f a k t y c z n e g o .

R e d u k c j a  ta s t a n o w i  j e d e n  
z e t a p ó w  d o  da lsz e j  r e d u k c j i  
p e r s o n e l u  w M. S. Wojsk . ,  k t ó ­
r ą  p o c i ą g n i e  za s o b ą  b ę d ą c a  
w o p r a c o w a n i u  r e o r g a n i z a c j a  
m i n i s t e r j u m  s p r a w  w o j s k o ­
w ych.

S p r a w a  n a d u ż y ć  n a  
p o c z c i e .  G ł o ś n e  n a d u ż y c i a  
na  p o czc ie  w B ęd z in i e  z d o ł a ­
no w y k r y ć  w s i e r p n i u  u b i e ­
g ł e g o  r o k u .

W c z o r a j  s ą d  o k r ę g o w y  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  s ę d z i e g o  W i ­
t o w s k i e g o ,  z u d z i a ł e m  s ę d z i ó w  
M. W a l e w s k i e g o  i E.  Ł u ń s k i e -  
go ,  se kr .  M a j e w s k i e g o ,  o r a z  
p o d p r o k u r a t o r a  M. P ł a z y  r o z ­
p a t r y w a ł  tę  s p r a w ę  w o b e c  s a ­
li, p r z e p e ł n i o n e j  publ ic znoś c ią .

Na  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a ­
d ło  10 o s ó b :  S t a n i s ł a w  G a w ł o ­
wski ,  A n t o n i  S p o t o ,  M a r j a n  
T o c z k o w s k i ,  F r a o c i s z e k  K i s i e ­
la, f u n k c j o n a r j u s z e  p o c z t o w i .  
M. P o l o k i e w i c z ó w n a ,  s łużą Ci ,  
F r a n c i s z e k  B ła sz c z y k ,  p a s e r  i 
inni.

W  s p r a w i e  tej  z b a d a n o  22 
Ś w ia d k ó w .

O s k a r ż o n y c h  broni l i  pp.  F o -  
ro i le ,  J ę d r z e j e w s k i ,  Kon i H e f t -
mac.

O s k a r ż e n i  z a c h o w y w a l i  s ię  
s p o k o j a i e ,  g d y  j e d n a k  p o d p r o ­
k u r a t o r  z a ż ą d a ł  k a r y  śm ie rc i  
t o r l e g ł  s ię p ł a c i  o s k a t ż o n y c h  
i ich rouz in .  O b r o ń c y  n a t o ­
m i a s t  żąda l i  u n i e w i n n i e n i a  
s w y c h  k l i je o tó w,  e w e n t u a l n i e  
z a s t o s o w a n i a  k a r y  ł a g o d n i e j ­
szej  ;

S ą d  po  g o d z i n n e j  n a r a d z i e  
o g ł o s i ł  w y r o k ,  k t o r e g o  m o c ą  
S t a n i s ł a w  G a w ł o w s k i ,  [ A n t o n i  
S p o t o ,  M a r j a n  T o c z k o w s k i  i 
F r a n c u z e k  Kis ie la ,  u r z ę d n i c y  
p o c z to w i ,  zos ta l i  s k a z a n i  na 4 
l ata c i ę ż k i e g o  w ię z ie n ia ,  M. 
P o l a k i e w  c z ó w n a  r.a 8 m i e s i ę ­
cy,  r e s z t ę  o s k a r ź o u y c h  sąd  
un ie win ni ł .

W a lk a  z  p a i k a r s t w e m ,
z a i n i c j o w a n a  sz c z ę ś l i w i e  w 
W a r s z a w i e ,  o d b i ł a  s ię  s z e i o -  
k im  e c h e m  p o  c a ł y m  k ra ju .



N a jb a rd z ie j  zapew ne  ; pocieszy 
nas  wszystkich  wiadomość,  że 
w ywoła ła  ona  wielkie p o r u ­
szenie  wśród włoścjan i o b y ­
watel i ,  k tórzy pod w p ły w e m  
s t rachu obniżyl i  renv na pro­
du k ty  wiejskie.  W Miechowie  
naprz.  cena  korca  zboża  zni­
żyła S'e nagle  o 2 tys. mk.!

Daj Boże,  ab y  po roz poczę ­
ciu walki w mias tach  przenie­
siono ją o& teren  naszych wsi.

Rewizję. W czo ra j  od s a ­
m eg o  rana o d b y w a ły  się w c a ­
łym S o s n o w c u  rewizj e  i p o ­
szuk iwania  sk ładów paska r­
skich.

W y n ik i  tej akcji,  zakrojonej  
na szeroką skalę ,  ł p iow adzo-  
nei przez  naczelnika  o k r ę g o ­
wego  urzędu walki z l ichwą 
p. B rz ozow sk iego ,  p o d am y  w 
numerze ju t rze jszym.

Losy Tow. a r tystycz  
nego. Prz ed  wojną  na tere- '  
n ie  mie jscowym egzys to w ał o  
T - w o  ar tys tyczne,  k tó re  z 
w y b u c h e m  w ojny  zawies i ło  
sw ą  działalność.  Przed kilku 
tygodniami  g ro n o  daw nych  
członków T -w a  powzię ło  myśl 
wskrz eszen ia  działalności.  Z o r ­
gan izow aw szy  ty m cz a so w y  k o ­
mite t ,  dla os iągnięcia  n i ezbęd­
nych funduszy w celu z a p o ­
czątkow an ia  akcji,  — u rz ą d zo ­
no za b a w ę  taneczną  i ze b ran o  
czys tego  zy sk u  przeszło  10 
iys.  marek.  N ast ępu ie  tym cza­
sowy  fcormtet zwróci ł  się do 
b. p re zesa  T  wa, a obecnego  
w ice p rez y d en ta  p. Zaleskiego,  
z p r o ś b ą  o zwołanie  ogó lnego  
zebrania ,  celem us ta l euia  in­
wentarza ,  k tó iy  był dość po 
keźny i ko sztow ny ,  gdyż T wo 
po s iada ło  for tepjan,  krzes ła 
i t. p. I oto d o b re  poczynanie  
t rai ia na przeszkody.  Były  p. 
prezes ,  a obecny wiceprez y 
den t  p. Zaleski  kom un iku je  
t y m cz a so w em u  komite towi ,  że 
zw ołanie  Ogólnego zebrania  
jes t  t e raz  n ieak tualne  i że 
zw o ła n e  będzie.. .  w maju .

P o n ie w a ż  os tatni  zw ro t  p r z y ­
jąć można za d rw ipy  i z łośl i ­
wość,  — przeto  ty m czaso w y  
ko m i te t  winien na s w o ją  rę kę  
zwołać  ogólne  zebran ie  i w ó w ­
czas  zażąda ć  s p r a w o zd an ia  z 
działalności i z w ro tu  inwen ta rza

Z pady m iejskiej Bę­
dzina. W cz w art ek  dn.  10 
marca  o g o d z . j f p o p .  od będ z ie  
s ię pos ied zen ie  r a d y  m. B ę ­
dzina z nas tępu ją cym p o r z ą d ­
kiem dziennym:

1) odczytan ie  prot.  poprzed.  
pos iedze n ia ;

2) sp ra w o zd an ie  z pos iedzę? 
n 'a  sądu  roz jemczego  z e lekt r .  
so sno wiec ka ;

3) s p r a w a  bud ow y  łaźni i 
w y b ó r  ko m i te tu  budow y;

4) w ybór  k an d y d a tó w  na 
ł a w n i k ó w  sądu  ok rę gow ego ;

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć .

14.

R icoux  Da s łowa te p o g r ą ­
ż y ł  się w za dumę .

— Czy nie wiesz pan — 
cią gną ł  sędzia dalej  —  Ile p i e ­
ni ędzy mogło  w ów c zas  zna j ­
d o w a ć  się w kas ie pana La- 
broux?

— Wiem,  gdyż w chwili  o d ­
jazdu robi l i śmy właśnie r a ch u ­
nek.

—  Jakaż  była  suma p ien ię ­
dzy?

— Sto dziewięćdziesiąt  t y ­
sięcy,  dwieśc ie  p ięćdzies iąt  
t rzy  franki i p ięć cen tymów.  
W kasie zaś u mnie  zna jdo­
wa ło  się p ięć tys ięcy f ranków,  
k tó r e  ocalały,  pon iewa ż z a b r a ­
łem ]e do siebie.

— Czy suma,  o jakiej  pan 
mówisz ,  była w bi letach b a n ­
k ow ych?

— T ak  panie sędzio,  a prócz 
niej t rzy tys i ące  f r ankó w,  z n a j ­
do w a ło  się w złocie.

— Czy pan j ed en  ty lko w i e ­
działaś o tych  p i e n i ą d z a c h , j a ­
kie zn a jd o w ały  się w kas ie?

Ricoux zamyśli ł  się na chwilę.

5) w y b ó r  delegacj i  na zjazd 
zw iązku miast ;

6) wnioski  magi s t ra tu :  a) o 
poda tku  od piwa  p r z y w o żo n e ­
go i so i ry tua i j i ;  b) o podatku 
od p rz y r o s tu  war tości  w łasno­
ści nieruchomej .

w.
N a dobrej drodze. Il-gie 

T o w a r z y s t w o  pożycznowo-o-  
szczędn oś c iow e w S o s n o w cu  
porzuci ło  zamiar  l ikwidacj i  i 
zamie rza  n iety lko rozpocząć ,  
lecz i rozwinąć  sw oją  dzia ła l ­
ność.  W  celu uru chomien ia  le­
zących kapi ta łów oraz w celu 
przyjśc ia  z pom ocą  sw ym  czło n­
kom T o w a rz y s t w o  to zakupiło 
w Lodz i  większą  i lość b i a ł e ­
go towaru,  który roz sp rz eda  
s w y m  cz łonkom po cenach 
własnych,  które,  o ile się zd a ­
je ,  b ędą  o p o ło w ę  niższe od 
cen, pob ie ranych w sklepach 
sosnowieckich.

Pragnący  na być  ten t o w a r  
cz ło nkow ie  mus zą  się za p i s y ­
wać i sk ładać  zadatki  w g o ­
dzinach bśuiowycb.

S to w a r z y s z e n ie  lo k a ­
to ró w . Niniejszym za w iad a ­
mia swych cz łonków ,  że dla 
wza j em n eg o  udogo dn ien ia  z 
dniem 7 b. m. ro zpoczyna 
p r z y jm o w a n ie  loka to rnego ,  dla 
wręczenia właścicielom n i e ru ­
chomości .

O podział artykułów  
skonfiskow anych . O d  kil­
ku mies ięcy rozdz a łem a r t y ­
ku łów spożywczych,  skonf i ­
s k o w an y c h  przez  pol icję miej *, 
ac ow ym  i poza imejscowyru pa- 
skarzom,  z a jm uje  się urząd s t a ­
ro s twa ,  Fu n k c je  tę spełnia ł  
dawule |  urząd vraliti z l ichwą, 
dzieląc a i t y k u ły  konf i skowane 
między ins tytucje społeczne,  
szpitakr,  do i swoich funkcjo- 
nar juszy.  C h o d zą  po mieście 
pogłoski ,  że a r tyku ły ,  te t. 
masło,  m ęso,  t łuszcze,  jaja — 
i e i ą  obecnie  po kilka dni, a 
czasem tygodn i  i dopiero  woń 
zepsu tych  p r o d u k t ó w  nasuwa 
myśl  o konieczności  rozdziału,  
— tylko,  źe ins ty tucje  w ó w ­
czas przydzia łu  m e łakną,  a 
n*awec urzędn icy ,  s łynni  ze 
swej  m ew y b red n o śc l ,  r e z y g n u ­
ją z o k a z y w a n e g o  im faworu.

P osied zen ie  rady miej­
skiej. Ju t ro ,  o godz 5 pop.  
odbędz ie  się w sali s ka rbow ej  
m ag i s t r a t u  po s iedzenie  rady 
miejskiej .

P r zy p o m in am y ,  źe zebranie  
to naznaczone jes t  w d rug im 
te rm in ie  i o dbędz ie  się bez 
w z g lę du  na i lość p rzy b y ły c h  
radny ch .

Kina na p leb iscyt zło­
żyły w komitecie d ą b r o w s k i m  
ofiary nas t ępu jące:  kino „Ve­
nus'* mk. 14 tysięcy,  „K o m e ta ' '  
14 tysięcy i , .Ó deon“ 11 tys. 
Of iary  te po chodzą z p o d w y ż ­
szonych  cen bi letów.

— Nie, nie ja jed en  .. — 
odp ow ied zia ł  — dwie  osob y 
jeszcze obecaem i  by ły  przy 
d o k o n y w a n iu  rachunk ów .

— Jakież  to były o soby?
— J a k ó b  G a rau d ,  nadzorca  

fabryki  i była odźw ie rna ,  J o ­
anna  For t ier .

T w a r z  sędziego rozjaśniła 
się z zadowolenia .

— Tak. ..  tak — mówił  dalej 
Ricoux. Wiedziel i  o tem, prócz  
mnie,  Jo anna  i J a k ó b ,  k tó ry  
zginął  dla ocalenia tych pie­
niędzy i pap i e r ó w  p an a  L s -  
broux.

— Lecz jakim s p o s o b e m  i 
d laczego oskarżona F o r t i e r  
zna jd ow ał a  S'ę w g a b i n t c e  w ł a ­
ściciela fabryki  wtedy ,  gdy  
pan zdawałeś  rachunek?

— Pan L a b r o u x  p rz yw oła ł  
ją, chcąc w y d a ć  od pow ied n ie  
ro z kazy  pr zed  wyjazdem.

— Czyś  pan pewien,  że ona 
us łyszeć  mogła  w y m ó w io n ą  
su m ę  pieniędzy?

T ak ,  panie,  najzupełnie j.
— Czy J o a n n a  F o r t i e r  po ­

s iadała klucz od pawilonu?
— Z a r ó w n o  jak i klucz od 

gabinetu ,  p o n iew a ż  up rz ąt a ł a  
w pokojach właściciela fab ry­
ki. W s z y s tk i e  klucze miała z a ­
wsze  przy sobie,  gdyż w nocy 
jej obo w iąz k ie m  było d o zo r o ­
w ać wo ko ło  p o d w ó rz e  i bu­
dynki.

Kas*iofi@ będą. D o w ia ­
du jemy się, że , ,Puz«pp“ , p r z y ­
rzekł  d ąb r o w s k i e m u  w ydz ia ło ­
wi a pro wizacy juemu d o s t a r ­
czenie k artc.fl*, z czego b. 
chętnie skorzystano.  Cena  p o ­
d o b n o  jes t deść  wysoka.

Pesymiści  u t rzymują ,  źe ter ­
min d o s t aw y  jes t dosyć  daieki 
i kar tof le  wcześniej  jak  w p o ­
łowie  kwietnia  nie nadejdą .

B a i d z o  jes t możl iwe,  źe 
prędzej  od d o s t a w y  kartofli  
przez „ P u z a p p "  docz ek am y 
się... nowych.

Gdzi» je e t  pezteirunek  
elek trow n i?  T a m ,  gdzie  
najciemniej ! I aby g o o dna ieść ,  
t rzeba  szukać z e ś w e c ą .  Jed n i  
tw ie rdza ,  źe lampki  ssę me 
świ.ecą z p o w o d ó w  o szc zędno­
śc iowych,  inni zaś u t r zy m u ją ,  
ze c iemność  lam panu je  d l a ­
tego,  aby dąb row ian ie  nie za» 
wracali  w nocy głowy m o n te -  
rom. Możeby za rząd e l e k t r o w ­
ni zechciał wyjaśn ić  tę Sprawę?

K r a d z i e ż ,  Na sobotn im 
w ie c zo ro w y m  przed s tawien iu  
w tea t rze  z im owym , kvedy dyr.  
Czarnecki  by ł  za ję ty przy u- 
s t sw ian iu  d ek o r a c j1, pwzosta- 
w ił w damskiei  g a r d e r o b ie  
pal to z imow e z fokow ym  k o ł ­
nierzem,  k tó re  w d o w ó d  s y m ­
patii  za brano  mu na pamiątkę .  
A że grali  wtedy „ T a j e m n i ­
czego Dżernsa"  sz tukę zło- 
dzi e j sko-k ry mina lną ,  na k tó rą  
p ra w d o p o d o b n ie  pr zyszed ł  ja­
kiś fachowiec  dla zapbznania  
się z nią, — miał  u ła twiona k ra ­
dzież,  gdyz  większość  a r ty ś t ek  
była  zajęta w tea t r ze  p o p u l a r ­
nym, a w tym tea t r ze  udz i - ł  
bra ły  tylko dwie ,  k tó re  były 
na scenie w tym czasie.

Przem ytnicy, w ydale­
ni z  pasa gran icznego.
Dalszy c ą g  listy sosnowieckiej:  
95. Mate ja  yiarja,  96. Mendora  
Franc is zka ,9 7 .M i te lmac  A b ra m  
98. Miśkiewicz  T o m as z ,  99. Ma­
lara Jan,  100. Maj ta l i s  Cecyl ja ,  
101. Marc Franc iszek ,  102. M a ­
tu ra  W ł a d y s ł a w ,  103. Merku-  
les W o l f ,  104. N o w a k  A n t o n ’, 
105 N ow ak  Marja ,  106. Naw 
ro t  Hercla ,  107. Niemczyk 
Piot r ,  108- O p a r a  Elżbieta,  109. 
O t o i m ń s k a  A n ton ina ,  110. O to-  
mińska Jadw iga ,  111. P r z y b y l ­

a k a  T e o d o r a ,  112. P o t v k a R a j -  
mnud ,  113. P le w uiak  Lu dw ik ,  
114. Ptaszn ik  Moszek,  115. Pie­
t ra s  Msr ja ,  116. Pal iga  A nna ,  
117. Piecka A n ton ina ,  118. Pen- 
cznał  S ta n i s ła wa,  119. Piecka 
Klara ,  120. P ie t ra s ióska  Marja,  
121. Pie rc  Henryk ,  122. Pię tka 
Józef,  123. P r z y b y la k  T e o d o r ,  
124. Piot rowski  Bo les ław,  125. 
Parzyński  T o m asz ,  126. P ak s  
Ann a ,  127. Rotz J ad w ig a ,  128. 
Reinberz  Izrael, 129. Rąbino- 
wicz S a lo m eja ,  130. R a d w a n  
Anastaz ja .

— Czv pod cz as  nocy s am a  
była  ty lko  w fabryce?

— Z.upelnie sama.
—  Ach! C óższa  n i e ro z t ro ­

pność,  d o p r a w a y  ze s t ro ny  
właściciela!..

— I j a  j es tem tegoż  sam ego  
zdania,  pacie  sędzio  — rzekł  
kasier .

Kobie ta  nie po s iada  ani siły 
fizycznej ,  ani móra luej  władzy 
do spełniania  po do bn ych o b o ­
wiąz ków  s t róża  i nadzorcy.

— Niejedn ok ro tn ie  też z w r a ­
całem na to u w a g ę  pana  L a ­
b r o u x — dod ał  Ricoux — któ ­
ry os ta tDio  pos tanow i ł  odda l i ć  
J oannę.

—  Jsk i t  był,  wed łu g  p a ń ­
skiego  zdania,  ch a rak te r  tej 
kobie ty?

— Lichy,  nie war t  wiele.  
F o r t i e r  była  wynios łą ,  dumną ,  
ambi tną ,  zamkn ię tą  w sobie  i 
obrazl iwą .

— Czy o d eb r a ł a  j ak ie  w y­
chowanie?

— E lem e n ta rn e ,  pauie  sędzio  
mimo to j e d n a k  p o zo w a ła  na  
coś wyższ ego,  pos iada ła  m a­
niery  n i eodpow iedn ie  jej p o ­
chodzeniu  i klasie.

— Miała dzieci?
—  Dwoje. . .  chłopca ,  k t ó ry  

się ch ow ał  przy niej i córkę  
maleńką,  o d d a n ą  m am ce  do 
wyka rmien ia .

Z teatru.
Teatr zimowy. ' „ J e n e ra ł

huzarów'*,  peina h u m o ru  ope­
re tk a  w w ykonan iu  ca łego z e ­
społu  ukaż e  się aa  dzis ie jszym 
prz edstawien iu ,  u ro zmaicon a 
tańcami.

„T a jem n ic zy  D ż e m s “, k t ó r e ­
go p rc m je ra  ofcóyla się w z e ­
szłą s o b o tę  i k tó ry  zos ta ł  tak 
życzl iwie przyję ty przez s łu ­
chaczów,  p o w tó rz o n a  będzie 
na ju t rze js zym  pr zeds tawień .u .

W  pią tec  „Księżniczka czar­
dasza",  k tóra  w ys tąm po ks ią ­
żęcemu,  bo obdar zy  publ icz ­
ność mi l jouówkami.  C z te ry  
mi l jonówki  roz lo sow ane  b ęd ą  
i ro zdane  szczęś l iwym w y b r a ń ­
com fortuny.

W  sob ot ę  p r e m je r a  „ S ł o d ­
kie dziewczę",  m e lo d y jn a  o p e ­
re tka  Zichera.  x

W  niedzielę,  jak  zwykle ,  
d w a  prz eds tawienia .

Teatr popularny, tani,  
przy ui. Kościelnej  p rz y g o to ­
wu je  na n ad chodzącą  sobo tę  i 
n iedzie lę dwie  za jm ując e  sztuki.

„Kochany Augusty nok*, 
w Będzinie g r s o y  będzie 
ju t ro  w tea t r ze  Corso .  P r z e ­
p iękna m u zy k a  Fal la ,  jak i 
o ryg ina lne  l ibre t to  sk łada ją  
się na całość bardzo z a j m u ­
jąco.

„Zażarty automobili-
sta  w Ząbkowicach g r a ­
ny będzie  w miejscowej  s a ­
li tea t r a lne j  w  pią tek  11 b. ra.

Telegramy.
Rokowania pokojowe.

W a rs z a w a ,  8 marca.
(T ek  w •'.)

Dziś  przy p o rozum iew an iu  
się z R y g ą  za p o m o c ą  ap a ra tu  
Juza  o t r zy m a n o  zawiadomien ie ,  
że ro k o w a n ia  p o k o j o w e  idą 
normalnie .

Rząd polski  de l eg a tom  sw y m  
żadnych ins t rukcj i  n o w y c h  me 
wysłał .

Rewolucja w Rosji.
Dz ś s tacja radj  o- te legraf  icz- 

na w a rs zaw s k a  przejęła radjo  
bolszewickie z M o sk w y  d a t o ­
w ane  7 ym marca .  z k tó rego  
wynika,  że Moskwa znajduje  
s ię ca łkowicie w rekach bo l­
szewików,  w Pe te rs bu rgu  żaś 
pełn ią  tunkcje  wład ze  bol sze ­
wickie.

Marynarze  z Kro nsz ta tu  w 
dalszym ciągu a t aku j?  fo r t  
„K rasnal a  G ó r k a " .

(De pesz a pow Tżsra  po t w i e c  
dza c a ł k o w i c e  nasze  informa-

— M ąt  iej zos ta ł  zab i tym w 
fabryce ,  n ieprawdaż?

— T ak ,  lecz przez  sw ą  w ła ­
sn ą  n ieos t rożność  i w y n a g r a ­
dzając  ów wypadek ,  pan L a ­
b ro u x  powie rzy ł  to miejsce  
Joann ie .  O d d a ia j ą c  j ą  mówił ,  
Ze bez ś ró d k ó w  do życia jej 
nie pozostawi .  P rz ed  wyjazdem  
do S a io t  Ge rv a i s  przyrzek ł  po ­
s t a rać  się dia niej o obowiązek.  
P ró cz  tego,  zamie rzy ł  p rzezn a­
czyć dla niej  p ew n ą  sum ę  p ' e -  
u iędzy,  j ak ab y  pozwol iła zyć 
jej  w s poko ju  bez t roski ,  z a ­
nim w yna le ść  by mogła  nowe 
jakie zajęcie.  Wy nagrodz i ł a  
mu  za to. zabijąc go!

Sędz ia  zwróci ł  się teraz  do 
p ro k u ra to ra  i u rz ędn ika  policji,  
obecnych  prev badaniu .

— Widzic ie  za te m  panowie* 
rzekł ,  że wszelka  w ą tp l iw o ść  
okazu je  się tu- n iemożebną!  
Miałem s łuszność  twierdząc ,  iz 
zems ta  nie była j e d y n e m  czyc- 
nikenn popełn ionych zbrodn i ,  
pod pai en ia  i m ord e r s tw a .  J o ­
anna F ó r t i e r  u p l a n o w a ła  sob ie  
ok ra dzen ie  p r z y g o to w a w s z y  
w szy s tk o  do wzn iecenia  p o ża ­
ru,  poszła  do p a w i l o r n  o tw o ­
rzyć k as ę  i zab rać  p ieniądze,  
a po tem po łożyła  ogień.  W v -  
b<eg*jąc z g ab in e tu  spotkała  
p an a  Labroux ,  k tó ry  nad jecha ł  
n iespodzianie  i w ym ierzy ła  mu 
cios  w piersi .  W s z a k  to się

cje, po d an e  w num erze  w c z o ­
ra jszym i zadaje  i łam t e l e g r a ­
mom „w ła dnym "  ró żnych  r e ­
w o lw eró w  w rodza ju  „K ur je r -  
ka K ra k o w s k i e g o " .  O d o k ł a d ­
ności i s zybkośc i  naszych i n ­
formacj i  czyte ln icy  m o g ą  się 
p rz ek o n a ć  niem al  codziennie,  
p o ró w n y  wu ląc nasze  t e l e g r a ­
my z t d e g i a m a m i  innych pism# 
Przyp.  red.)

Lecznica 
chorób kobiecych

D -ra I. EYSYMONTTA
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiegp 

A z 11.
chorych 10 - 12 i 5 • 7

D O K T Ó R

H arja  DZIERŻANOWSKI
choroby kobiece i akuszerja  

Dąbrowa Górnicza
(na Red-nie) róg Sławkowskiej 

i Król. Jadwigi 

Przyjmuje od 4—7 p p.

Dr. Medycytey

ItfflSYltl KEKMO
specjalne choroby weneryczne, 
skórne, moczopłciowe Badania 

krwi Preparat 606 i 914 
(Neosalvarsan).

Przyjmuje środy i piątki od 10— 1 
p p i od 5—7 wiecz., w dni po­
zostałe od 12—2 po południu 
i 5— 7 w. w dni świąt, od 10— lpp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33.

OKULI S TA
D  r .  m e d y c y n y

I C wi  b a k
Będzin, ui. Kołłątaja Ns 30

przyjmuje ocznych chorych co­
dziennie. oprócz nied del, od 12ł/# 
do 2 popoł. i od 6-ej do 7 wiecz.

w yda je  p an o m  z a r ó w n o  jalc 
mnie,  nie u legającem zaprze­
czeniu?

A  czy kasa  żelazna za pyta ł  
p ro k u r a t o r  była tego rodza ju ,  
iż aby ją o tw o rz y ć  lub w y ł a ­
mać Wiele siły było  po t r ze b a?  
Gzy kobie ta  była w s tanie te­
mu za radz  ć? Musirny to wie­
dzieć koniecznie,  pon iewa ż w 
prz ec iw nym  razie rodzi  się 
przypuszczenie ,  iż J o an n a  F o r ­
tier miała  -wspólnika.

— Kasa  że lazna — o dpow ie - 
dział  R icoux — mimo,  <ż za­
myka ła  się dobrze ,  m e s tawia­
ła wie lkiego oporu.  Była ona 
s tare j  koo:>trukćit. Nieraz z w r a ­
całem i na to u w a y ę  pana La­
broux.  Kob ie ta  t ak  si lna fi­
zycznie.  iait Joanna,  m og ła  do ­
konać  włamania .

— Sądzisz  nan iż s ko ro  
u p rz ą tn ą  gruzy fabryki ,  będz ie  
można ed n a ie ść  szczątki  tej 
kasy?

— Przypuszczam  — rzekł
Ricóux,  poni ew aż zrob o u# oy- 
ła z Piachy żelaznej .

— C o?..,  z blachy J e l a tu e i?
— Tak,  panie.

d. n.)
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MYDŁO z zawartośc ią  67 proc.  
tłuszczu

(ze znakiem i .  CWEIGENHAFT)
sprzedaje hurtowo w  ilościach ograniczonych odnośnymi 

rozporządzeniami urzęd.
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J . CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa N® 7 a.

UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, 
żądajcie mydlą tylko ze znakiem J. CWE1GENHAFTA.

t ą

I
I

B I U R O

fS Polska Spółka Handlowo-Przemysłowa
„G iew ont”

G D A Ń S K ,  Heilige Geistgasse 135 (dom własny) 
p o l e c a  f r a n c o  W a r s z a w a  s

FASOLĘ RYŻ SMALEC SŁONINĘ ŁÓJ
W p ła ta  w  p o lsk ich  m arkach.

Ładunki wagonowe. Dostawa natychmiastowa.

R ep rezen tan t na R zeczp osp o litą  P o lsk ę
DOM

H AN DLOW Y Jan P a w ło w sk i  i S-ka
&

W A R S Z A W A ,  Wspólna 31. Tel. 295-15 i 250-76.
Adre* telegraficzny „ J A P  S“.

E « sscstr&sa

Poszukuje się od dnia 1 maja r. b. m ieszka­

nia składającego się z 2 — 4 pokojów, kuchni, i t. p.

Zgłoszenia prosimy adresować do Głównego 

biura Towarzystwa Kopalń i ‘Zakładów Hutniczych 

w Sosnowcu, ulica 3 maja.

a«
Kupno okazyjne!

Sprzedaż mało używanej prawie nowej gazowni, fabry­
katu niemieckiego (Pentairgasverte) w Poznańskiem, z mia­
sta liczącego do 3000 mieszkańców. Cena do 4.000.000 mk. 
Rysunki w miejscu. Oferty do redakcji „Iskry* pod „Ga-
zowma .

Najwygodniej 

w K ioskup,zy ct ^ T skiei
Tamże przyjmuje się prenumeratę do wszystk ch 

pism św ata po cenach redakcyjnych.

Duży wybór najnowszych żurnali mód.

Łaźnia i w anny
po doprowadzeniu ich do najlepszego porządku czynne 
są codziennie od godz. 9 rano do 10 wieczór.

Prosimy o łaskawe korzystanie z tego jedynego 

zakładu kąpielowego

w Sosnowcu, ul. Kołłątaja JM® 8.

Biura Dzienników 
i Ogłoszeń

E«

u

i
n.

Tylko za pośrednictwem 
J ó z e f a  H l a w s k i e g o

w  S o s n o w c u ,  ulica 3-go Maja 4. 
m ożna najwcześniej i regularnie otrzymywać 

wszystk e gazety i czasop sma pc cenach redakcyjnych.
Zawsze na składzie duży tirybór żurnali m ód najnowszych. 

U S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L I D N A
RpTliraln* 79(’łP16tw n' - l lu * tr .  K u r je ra  Codziennego**—Ilu s tr .  tTg. „S p o rto w iec  
UCilCidlłJC /.d&ięjIMWU. S o sn ow iec  i o k o lic e  na całą  P o lsk ę .

Rytunowanego buehaltera
do natychm iastowego objęcia posady, poszu­
kuje „Akc. Tow. Fabryki Olejów" I. D. Po- 
toka Synow ie w Małobądzu pod Będzinem.

’11

H a n d S o w o - T e c h n i c z n e
„ E N E R G J A ”

sp. z ogr. odp.

J e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o  na P o lsk ę  i L i tw ę
Tow. Akc.

Rustrjacko-Rmer. Fabryk Gumowych i Rzbestowych

„SEMPERIT''
Warszawa, £ e s z n o  13, tel. 2 4 0 - 0 7 .

Adres telegr.. ENERGJA WARSZAWA,

stale posiada na składzie wyroby wyżej 
wymienionych fabryk.

■€> Sprzedaż Hurtowa. <3* .a

.0
■H

SKŁAD TOWARÓW BŁAWATUYGH
PIJANOWSKI i MARASZEK— W a r s z a w a ,  S z p i t a ln a  5 .

WEŁNY na suknie i kostjumy, SZEWIOTY, KORCI- 
Kl, BARCHANY, F L A N E L E T Y , CAJGI, MADAPO- 
LAMY, SURÓW KI, BATYSTY i SATYNY, PŁÓTNA 
— i PŁÓCIENKA. — CHUSTKI i C H U S T E C Z K I.—

CENY NAJNIŻSZE.  t  HURT i DETAL.

FASOLĘ WĘGIERSKĄ
białą, perłową tegoroczną dostarcza 

wagonowo loco Kraków

„K O IN P A S ”
Polskie Biuro międzynarodowego 

handlu Kraków Smoleńska 16.
mu

D E N T Y S T A

3. 5zatenszteit\
SO SN O W IE C

M o d r z e j o w s k a  3 .

Godz przyj, od 10— 12 przed poi.
. 3 — 6 po poł.

Antoni Łapiński
długoletni praktyk* w dzie­

dzinie prawno sądowej
Obrona w Sądach, 
Porady — Prośby.

Przyjmuje codziennie, prócz nie­
dziel i świąt, od godziny 3-ej do 

6-ej wieczór
przy ul. Warszawskiej Xi 20.

Drobne og łoszen ia*
TJarmonja chromatyczno-Stolicz- 

kowa (Triolino), również gra­
mofon do sprzedania okazyjnie. 
Sosnowiec Pogoń ul. Orla Ns 1 
S. Fronczek

!!! CHARAKTER!!! 
jego dodatnie i ujemne strony, 
przeznaczenie, skłonności i zdol­
ności, co czynić, jak postępować, 
żeby osiągnąć powodzenie? Przy­
ślijcie charakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby, zakom u­
nikujcie rok i miesiąc urodzenia, 
z ilu osób składa się najbliższa 
rodzina: na tych danych otrzyma­
cie od uczonego psychografolo- 
ga S zy llera  S zk o ln ik a  (au­
tora prac naukowych) listem po­
leconym naukową analizę cha­
rakteru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadane pytania. C en­
ne wskazówki i rady. Praca na­
ukowa p. S zy  llera  Szkol- 
n ik a  zaszczycona mnóstwem 
odezw i podziękowań w poczy­
tnych pismach krajowych i za­
granicznych. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu 100 mk.

W ARSZAW A, Psychogrąfolog 
S zy ller-S zk o ln ik , ul. Pię­
kna 25. Wątpiącym wskazówki i 
dowody wysyła się bezpłatnie.

Zaginą ł paszport zagraniczny 
wydany przez generalny kon­

sulat w Ópolu, na imię Dawida 
Ginsberga zamieszkałego daw ­
niej w Katowicach, obecnie w 
Sosnowcu. Łaskawy znalazca ra­
czy zwrócić do administracji za
nagrodą 500 mk._______________
^ g u b io n o  paszport na imię Tau- 
1 by Poch

2[amienię 2 pokoje z kuchnią 
w dobrym punkcie w Będzi­

nie na 3 pokoje z kuchnią. Dam 
odstępne. Wiadomość „Iskra*
Będzin._________________________
j^antorzystka - ekspedjentka poi 

trzebna do magazynu maszyn
Singera w Będzinie____________
p o w ó z  i karetę na kołach g u ­

mowych sprzedam, Starososno- 
wiecka 26._____________________
jyjaszyny do wyrobu wód g a ­

zowych, części zapasowe, jak 
rury, mutry, manometry, butle 
stalowe do kwasu węglanego, 
syfony, skrzynki kratówki, p la t­
forma i t. p po zl kwidowanej 
fabryce wód mineralnych do 
sprzedania. Wiadomość: Będzin, 
Wacław Kwiecień, apteka_______I F  sprzedania fortepian, czarny, 

krótki, krzyżowy, Wiedeńskiej 
fabryki Bósendorfera w bardzo 
dobrym stanie. Wiadomość bliż­
sza w Biurze Ogłoszeń J. Hlaw­
skiego__________________
K toby wiedział o miejscu poby­

tu Marjanny Neugebauer (cór­
ki Macieja z Ostrowsk ch) ro­
dzonej w 1888 r. w Gminie D ą­
browa, proszę dać wiadomość 
do Biura Dzienników i Ogłoszeń 
J. Hlawskiego ul. 3-go maja 4 
w Sosnowcu pod „L. N.*
Okradziono dokumenty wojsko­

we wydane w Będzinie na 
nazwisko Jakóba Zajdy
T gub iono  dokumenty wojskowe 

wydane w Dąbrowie na az- 
wisko Stafana Kubiczka 
Taginął patent sklepowy Marjł 

KojussóweL Łaskawy znalaz­
ca zechce zwrócić za wynagro­
dzeniem ul. Warszawska Ns 16 
2]aginęła karta powołania na

imię Ludwika Kuhusika 
^ a g in ą ł  portfel zawierający 3

tys. mk., kartę zwolnienia 
wydaną przez 4 komp. sanitar­
ną w Łodzi na imię Dreksy 
Dyzmy

^ ag in ę ła  kontrolka Alś 5488 na 
imię C haima Grauera

Taginęła karta powołania na
imię Walentego Bartosia 

2[aginęła kontrolka żywnościowa 
wydana przez magistrat S o ­

snowca jNs 8912 Stanisławy Kra- 
marczyk
vag in ę ła  książka żywnościowa, 
Jwydana przez kop. Mortimer 

na imię Józefa Gęborskiego. 
Zwrócić ,,Iskra“ Dąbrowa, 
s^przedam maszynę do szycia

„Singera* Sienkiewicza 13
u gospodarza domu____________ _
^ ag in ę ła  książka chlebowa wy­

dana przez Towarzystwo „Hr. 
Renard* na imię T. Dudwałła.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. Druk. E dm und  Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr. 4.


